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Plan Marshalla dla powiatu wałeckiego
Grube miliony dofi -
nansowania ze środ-
ków Regionalnego 
Programu Opera-
cyjnego 2014-2020 
mogą pozyskać za-
chodniopomorskie 
gminy na wdrożenie 
Kontraktów Samo-
rządowych. Zarząd  
Województwa za-
twierdził sześć kon-

cepcji do realizacji. 
Wśród nich znalazł 
się powiat wałecki.

Z tej okazji szczęśliwy staro-

sta wałecki Bogdan Wankie-

wicz zwołał wczoraj (23 bm.) 

konferencję prasową w budyn-

ku przy ul. Dąbrowskiego 17.

- Jesteśmy jedynym powiatem, 

który otrzymał zgodę na wszystkie 

zadania do realizacji - cieszy się 

B. Wankiewicz. - W sumie może-

my pozyskać ok. 40 mln zł. Przed 

nami teraz wielkie zadanie, żeby 

to zmaterializować. Ciężko nad 

tym pracowaliśmy przez ostatnie 

dwa lata. Odbyło się wiele spotkań 

i konsultacji. Uczestniczyły w tym 

wszystkie gminy powiatu wałec-

kiego. Bardzo się z tego cieszę i 

dziękuję całemu zespołowi, który 

nad tym pracował pod kierownic-

twem Arkadiusza Niefi edowicza.

- Przez najbliższe kilka miesięcy 

każdy samorząd będzie musiał 

przelać do tzw. generatora wnio-

sków treści, które znalazły się w 

zaproponowanym dokumencie KS 

- mówi A. Niefi edowicz. - Obec-

nie czeka nas wytężona praca nad 

najlepszym przygotowaniem 22  

projektów tak, aby ich realizacja 

mogła się rozpocząć już we wrze-

śniu 2016 r. Natomiast na barkach 

Lidera Kontraktu (Starostwa) w 

okresie jego realizacji tj. w latach 

2016 - 2022 spoczywać będzie kon-

trola wszystkich projektów, nadzór 

nad ich prawidłową realizacją i 

monitorowanie założonych przez 

każdy samorząd wskaźników.

- Przestawione Kontrakty poka-

zują, że lokalne samorządy chcą i 

potrafi ą realizować zadania oparte 

na współpracy lokalnych władz, 

przedsiębiorców i organizacji po-

zarządowych - uważa marszałek 

województwa zachodniopomor-

skiego Olgierd  Geblewicz. - Nam 

zależy na inwestowaniu środków 

z Regionalnego Programu Opera-

cyjnego w takie projekty i przed-

sięwzięcia, które będą budować 

potencjał gospodarczy wojewódz-

twa zachodniopomorskiego nie 

tylko w największych miastach 

regionu, lecz także na pozostałych 

obszarach Pomorza Zachodniego, 

w tym w Specjalnej Strefi e Włą-

c z e n i a .
Dokończenie na str. 2
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Świątecznie 
i tolerancyjnie

FELIETON NACZELNEGO (W ZASTĘPSTWIE)

Zaskakujące jest to, że grupka stu-
dentów z Turcji  może wywołać 
tyle emocji. Opisany w zeszłym 
wydaniu incydent wywołał ponad 
400 komentarzy na naszym facebo-
okowym proilu. Ludzie rozpoczęli 
wielką dyskusję na temat zalania 
ziemi wałeckiej wyznawcami Kora-
nu.Postanowiłem zadać sobie kilka 
pytań. Czy tureccy studenci to sza-
leni wyznawcy Allaha? Nie! To byli 
zwyczajni studenci, młodzież taka 
sama jak nasza. To jest tak samo, 
jakbyśmy uznali każdego Polskiego 
chrześcijanina za wyznawcę wy-
praw krzyżowych i świętej inkwi-
zycji. A czy uchodźcy z południa 
powinni przyjechać także i tutaj na 
lokalne ziemie? Odradzam! Zbyt 
duża ilość wściekłych kłów rozszar-
pałaby ich  żywcem. Taki mamy 
tolerancyjny, chrześcijański naród, 
ale cóż demokracja ma swoje - wąt-
pliwe w tym przypadku - uroki. 
Jeśli jednak chodzi o moje zdanie 
na temat uchodźców , to także nie 
jestem wielkim entuzjastą sztucz-
nego mieszania kultur i religii, ale 
kamieniem w człowieka bym nie 
rzucał, a po komentarzach widać, 

że niektórzy ten kamień w dłoni 
już dziś mocno ściskają.  Jak już 
jesteśmy przy tolerancji, to z przy-
jemnością oznajmić pragnę, że wła-
śnie dwa dni temu tygodnik Extra 
Wałcz obchodził swoje 4 urodziny. 
Widocznie Czytelnicy wciąż nas 
tolerują, za co niezmiernie dzię-
kuję w imieniu całej redakcji oraz 
współpracowników. Dalej gwaran-
tujemy Wam co tydzień w prezen-
cie bezpłatny tygodnik w najwięk-
szym nakładzie na lokalnym rynku, 
zarówno ten w wersji papierowej, 
jak i w wersji online. Najpopular-
niejszy portal informacyjny www.
extrawalcz.pl wciąż będzie Waszym 
najszybszym źródłem lokalnych in-
formacji, że nie wspomnę o naszym 
facebookowym proilu, na którym 
również znaleźć można newsy, za-
ginione zwierzęta, klucze i portfele. 
Wiem, że nie wszyscy przedstawi-
ciele władzy nas kochają, bo nie-
jednokrotnie zadajemy zbyt trudne 
i niewygodne pytania i zaglądamy 
tam, gdzie nie trzeba i wiadomym 
jest, że u nas nikt nie jest traktowa-
ny ulgowo, ale cóż zrobić, taka pra-
ca. Pracujemy dla lokalnej społecz-
ności i największą nagrodą jest dla 

nas ilość wizyt na naszych stronach 
www oraz widok w czwartkowy po-
ranek grupek osób z tygodnikiem 
Extra Wałcz w dłoni. Najbardziej 
natomiast raduje nas to, że przez 
nagłośnienie problemów udaje się 
często znaleźć ich rozwiązanie. Sa-
morządowcy stają się lepsi i bardziej 
pracowici. Żeby była jasność, nie 
piszemy tylko o porażkach władzy, 
ale także o sukcesach i to wbrew 
pozorom sprawia nam największą 
satysfakcję.  Przykładem mogą być 
te najświeższe, dotyczące kontraktu 
samorządowego, czyli w skrócie  - 
duża kasa z projektów unijnych na 
lokalnym rynku. Mam nadzieję, że 
artykuł o kontrakcie samorządo-
wym będzie tak popularny, jak 
ten o studentach z Turcji, bo in-
formacja ma dużo większe prze-
łożenie na nasz lokalny świat.
Na koniec pragnę w imieniu 
całej redakcji złożyć wszyst-
kim Czytelnikom świąteczne 
życzenia. Niech święta będą jak 
najbardziej rodzinne i radosne.   

 Piotr Kurzyna

Tytuł Kontraktu to :„Metalowa 
dźwignia regionu - rozwój gospo-
darczy obszaru powiatu wałeckiego 
poprzez realizację KS”. Wypraco-
wany dokument zawierający ponad 
500 stron uzasadnienia, obejmujący 
22 projekty priorytetowe na łączną 
kwotę ponad 43 mln zł oraz 42 pro-
jekty komplementarne (które skła-
dane będą w drodze konkursowej), 
których wartość oscyluje w grani-
cach kolejnych 50 mln zł - znalazł 
się wśród najlepszych koncepcji. KS 
dla powiatu wałeckiego konkurował 
z 8 innymi dokumentami złożony-
mi przez samorządy z całego woje-
wództwa. 
Poniżej zatwierdzone projekty w ra-
mach KS (poziom doinansowania 
wynosi średnio 85% za wyjątkiem 
projektu „Wiedza oparta na prak-
tyce - modernizacja kształcenia za-
wodowego w powiecie wałeckim”, 
gdzie doinansowanie wynosi 95%): 
uzbrojenie terenów inwestycyjnych 
w Wałczu (3,5 mln zł); rozbudowa 
infrastruktury technicznej istnieją-
cej strefy ekonomicznej w Wałczu 
(700 tys. zł); budowa ścieżki rowe-
rowej w Tucznie w ciągu drogi wo-
jewódzkiej nr 177 (ponad 1,2 mln 
zł); wymiana taboru miejskiego 
na niskoemisyjny (5,5 mln zł); wy-
miana lamp oświetlenia miejskiego 
na energooszczędne w Wałczu (2 
mln zł); Mama i tata do pracy wra-
ca - utworzenie żłobka w Wałczu (3 
mln zł); doskonalenie kompetencji 
kluczowych uczniów SP i Gimna-
zjum w Człopie (łącznie ponad 1,5 
mln zł); Cyfrowy Mirosł@wiec - 
nowoczesne nauczanie za pomocą 
TIK oraz eksperymentu w szkołach 
podstawowych i gimnazjach gminy 
i miasta Mirosławiec ( 853 tys. zł); 
Moje kompetencje - otwarte wrota 
do kariery - podniesienie jakości i 
efektywności kształcenia w zakresie 
kompetencji kluczowych uczniów 
liceów ogólnokształcących w powie-
cie wałeckim (1,4 mln zł); komplek-
sowe wsparcie szkół podstawowych 
i gimnazjum w gminie Tuczno (674 
tys. zł); wsparcie uczniów i nauczy-
cieli Gimnazjum im. ks. Jana Twar-
dowskiego w Chwiramie i szkoły w 

Strącznie (łącznie ponad 1 mln zł); 
podniesienie jakości pracy Gimna-
zjum Nr 2 w Wałczu poprzez do-
radztwo edukacyjno-zawodowe, 
wyposażenie pracowni chemicznej i 
naukę programowania (418 tys. zł); 
Myślę, tworzę, działam - świadomy 
młody Europejczyk - Wałcz /Szkoła 
Podstawowa Nr 1 (424 tys. zł); Po 
nitce do kłębka - rozwój kształcenia 
podstawowego z wykorzystaniem 
nowoczesnych technologii informa-
cyjno-komunikacyjnych w SP Nr 
4 w Wałczu (450 tys. zł); Dotknąć, 
poznać, zrozumieć - podniesienie 
jakości nauczania poprzez wykorzy-
stanie metody eksperymentu oraz z 
technologii TIK w ZSM Nr 1 w Wał-
czu (650 tys. zł); Wiedza oparta na 
praktyce - modernizacja kształcenia 
zawodowego w powiecie wałeckim 
(12,1 mln zł); Nowoczesna szkoła - 
przebudowa wraz z wyposażeniem 
SP w Mirosławcu z dostosowaniem 
dla  osób niepełnosprawnych (974 
tys. zł); dostosowanie istniejącej in-
frastruktury sanitarnej dla osób nie-
pełnosprawnych wraz z niezbędnym 
wyposażeniem w ZS im. Wedlów
-Tuczyńskich w Tucznie (240 tys. zł); 
Lokalne Centrum Nauki „Metalowe 
Inspiracje - powiat wałecki (2,5 mln 
zł); modernizacja obiektów ZS nr 3 i 
dostosowanie bazy szkoleniowej do 
potrzeb lokalnego rynku pracy (4,8 
mln zł).
mk

Dokończenie ze str. 1

Plan Marshalla 
dla powiatu wałeckiego

Kradzież w markecie
40-letni mieszkaniec 

Wałcza i jego 24-let-
nia znajoma odpo-

wiedzą za kradzież w 
jednym ze sklepów.  
Złodziei zatrzymali 
na gorącym uczyn-

ku pracownicy ir-
my ochroniarskiej.

Wśród skradzionego towaru była 
m.in. kawa, alkohol, wędliny i per-
fumy na łączną sumę ponad 620 zł. 
- Przybyli na miejsce policjanci 
ustalili, że mężczyzna nie doko-
nał kradzieży sam. Okazało się, 
że kiedy 40-latek zapełnił koszyk 
pożądanymi artykułami, skiero-
wał się ku drzwiom wejściowym 
do sklepu, które otwierane są za 
pomocą czujnika ruchu. Stojąca 
na zewnątrz 24-letnia znajoma 
mężczyzny, aktywowała drzwi, 

aby znajomy mógł opuścić mar-
ket z pełnym koszem - mówi sierż. 
sztab. Beata Budzyń z Komen-
dy Powiatowej Policji w Wałczu.
Sprawcę zatrzymano w momen-
cie opuszczania sklepu. Kobieta i 
mężczyzna traili do policyjnego 
aresztu, a skradzione artykuły z 
powrotem na półki. Za popełnioną 
kradzież grozi im kara pozbawie-
nia wolności  od 3 miesięcy do 5 lat.
Oprac. AK
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Pies… spadł na pieszą

Złote i diamentowe 
16 marca w Urzę-

dzie Miasta i Gminy 

w Człopie pięć par 
małżeńskich zostało 
odznaczonych me-

dalem za długoletnie 
pożycie małżeńskie. .
 
Uroczystość rozpoczął burmistrz 
Zdzisław Kmieć, składając życzenia i 
gratulacje małżeństwom. 
- Minęło 50-lecie oraz 60-lecie Wasze-
go pożycia małżeńskiego. Nie każdemu 
dano, by po tylu latach mógł myślami 
wracać do tamtych chwil, kiedy pełen 

miłości  i radości wstępował w związek 
małżeński - mówił. - Wam tego, dro-
dzy Państwo, życie nie poskąpiło i dało 
możliwość doczekania tego pięknego 
jubileuszu. Teraz możecie podsumo-
wać te lata wysiłków i stwierdzić, że 
nie poszły na marne, że daliście wiele 
sobie nawzajem, swojej rodzinie, śro-
dowisku w którym Wam przyszło żyć 
i pracować. Pozwólcie jednak zanim 
nastąpi ten podniosły akt dekoracji, że 
najpierw podziękuje Wam oicjalnie w 
imieniu Państwa za wszystko, czego 
dokonaliście w życiu. Za waszą miłość, 
oiarność, zrozumienie wielkich celów 
małżeństwa, dobre wychowanie dzieci 
i noce przy nich nieprzespane, za przy-
kład życia, za cierpnie, łzy, radości, za 

każdy siwy włos na waszej skroni. 
W imieniu prezydenta RP burmistrz 
odznaczył z okazji 60-lecia pożycia 
małżeńskiego Reginę i Franciszka Ba-
chorskich oraz jubilatów z 50-letnim 
stażem: Mariannę i Jana Kamińskich, 
Adelę i Jana Sudołów, Anastazję i 
Zdzisława Szwajkowskich oraz Jadwi-
gę i Józefa Wnuków. 
Po części oicjalnej jubilaci wznieśli 
toast za dotychczasowe lata spędzone 
razem i za kolejne lata małżeństwa. 
Nie zabrakło również specjalnie upie-
czonego na tą okazję tortu oraz drob-
nych upominków od władz samorzą-
dowych.
Oprac. mk

Do niecodziennego zdarzenia do-
szło w minioną niedzielę (20 bm.) na 
skrzyżowaniu ulic Sienkiewicza i Zdo-
bywców Wału Pomorskiego w Wałczu. 
Kierujący kia sorento nie zdążył wyha-
mować i potrącił owczarka niemiec-
kiego, który - wg relacji świadków 
- wtargnął na jezdnię. Uderzenie było 
tak silne, że pies aż poszybował w kie-
runku chodnika i… spadł na pieszą. 

W wyniku „kontaktu” ze zwierzęciem 
38-letnia kobieta przewróciła się i do-
znała ogólnych potłuczeń. Poszkodo-
waną przewieziono do szpitala. 
Pies - sprawca zbiegł z miejsca zdarze-
nia. Policja ustala właścicieli czworo-
noga, którym grozi kara grzywny do 
250 zł z art. 77 Kodeksu Wykroczeń.

mk



4

OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

99 gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 

NIERUCHOMOŚCI:
[71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. Tel. 67-258-26-84

[83/4/50] Sprzedam lub zamienię na par-
ter mieszkanie 4-pokojowe. 
Tel. 692-748-176

[80/5/140] Wynajmę dwupokojowe miesz-

kanie, Tel. 500-078-185, po 16:00

[80/5/139] Pokój do wynajęcia w Wałczu. 
Tel. 888-108-966

[80/4/139] Sprzedam mieszkanie w Na-

kielnie. 44m2 + piwnica, podwójny garaż. 
Tel. 661-725-374

[70/12/66] Sprzedam dwa mieszkania.Jed-

no bezczynszowe,własnościowe.Drugie 
bezczynszowe, po częściowym remoncie. 
Tel. 67-387-32-17, kom. 608-79-72-24

[81/4/141] Kwatery dla pracowników, ła-

zienka, kuchnia, RTV. Szwecja/k Wałcza. 
Tel. 790-386-813

[77/12/39] Sprzedam działki budowlane. 
Różewo.Tel. 507-136-469

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, Wałcz, 
Zatorze II, 2 pok., IIp. po kapitalnym 
remoncie. Tel. 609-157-715

[85/2/212] Sprzedam samochód Zaira. 
Rocznik 2005, 1.9 Tel. 503-538-478
[85/4/210] Sprzedam mieszkanie 58,77 
m2, wieżowiec, II p. Tel. 570-55-96-56

[85/4/212] Sprzedam mieszkanie 47 m2, 
IIp. Dolne Miasto. Tel. 724-552-015
[75/8/92] OKAZJA! Sprzedam tanio 
mieszkanie na ul. Aleji Tysiąclecia, 
2 pokoje ,44 m2. Tel.724-837-911

[80/4/131] Sprzedam garaż na osiedlu 
moje marzenie. Tel. 501-286-423

[80/8/139] Sprzedam 2 działki bud. 
o pow. 1000m2 każda. Stara część 
Ostrowca. Graniczą z lasem, w sąsiedz-
twie Jeziora Klubowego. 
Tel. 609-919-211
www.tbswalcz.pl-proszę wypełnić 
ankietę mieszkaniową.
[82/4/152] Sprzedam kawalerkę. 40,05 m2 
w Wałczu. Tel. 693-028-179

[84/4/205] Kupię ziemię rolną na obrze-

żach Wałcza, może być z zabudowaniami 
604 27 55 22  

[84/4/203] Sprzedam dom na Raduniu 
Tel. 662798199

[85/2/220] Wynajmę mieszkanie najlepiej 
kawalerkę. Tel. 500-188-007
[87/2/301] Sprzedam ładny, duży dom 
ul. 3-go Maja 8B. Tel. 602-515-258

[85/4/221] Sprzedam dom we wsi Górni-
ca, 160m2, ogródek, garaż, działka 20 a, 
duże podwórko, budynki gospodarcze. 
Tel. 881-454-709.

[87/4/300] Sprzedam dużą działkę 
3500m2 w tym 500m2 działka budowla-
na. Cena 150 tyś. Morzyce Nowe. 
Tel. 693-424-150

RÓŻNE: 

[82/14/15] Prace remontowe, malowa-
nie,szpachlowanie, regipsy, płytki, 
panele i inne. Tel. 668-151-945

[78/4/115] FRANCUSKI - korepetycje i tłu-

maczenia. Tel. 503-842-429

[80/6/75] Remonty, wykańczanie miesz-
kań. Tel. 739-531-694

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komunika-

cyjnemu, pomożemy Ci uzyskać odszko-

dowanie od sprawcy wypadku. Zadzwoń 
Tel. 725-186-854

[84/4/202] Sprzedam kiosk na działalność 
gospodarczą (Lotto, prasa itp.) dobry 
punkt Tel. 662798199

[85/2/213] Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań. Tel. 662-332-515

Sprzedam tłuczeń 40 zł tona. 
Tel. 883-946-054

[85/3/211] Kupię wiejskie jajka, mleko 
itp. z dostawą do Wałcza. Raz w tyg. 
Tel. 604-27-55-22

[79/4/121] DJ JAG na wesele i imprezy 
okolicznościowe! 
Paweł Jagusiak Tel. 606-983-695

[72/20/77] Szybkie i wygodne pożyczki. 
Przejrzyste zasady, raty łatwe do spła-

ty Tel. 500-600-370. Optima Sp. z o.o. 
KRS0000355315

[80/4/137] Sprzedam świerk kopalniak, 
żerdzie. Tel 663-621-300

[78/4/116] Usługi księgowe,kadry,zus.Ta-

nio, bezpłatny odbiór dokumentów.
Tel. 600-787-477
Sprzedam ziemię ogrodową 30 zł/tona. 
Tel. 883-946-054

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760

[79/10/12]  BIURO MATRYMONIALNE 
„Dana”.Tel. 695-06-20-20

[79/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 
Nauka, korepetycje, niemiecki dla opie-
kunek, tłumaczenia zwykłe.
 Tel. 726-173-057

[72/8/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 24 marca 2016

59 gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! 
Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

[76/8/17]  
Opiekunka osób starszych- praca w 
Niemczech, legalnie, bez prowizji. 
Pełna organizacja wyjazdu, atrakcyjne 
wynagrodzenie, opłacony ZUS i ubez-

pieczenie. Wymagamy doświadczenia 
w opiece (np. nad kimś z rodziny). 
Tel. 514781838

[60\12\28] Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Czas pracy nie-

limitowany. CZŁOPA. Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- inanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w Wał-
czu. Atrakcyjna prowizja, praca dodat-
kowa, również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

[74/4/89] Zatrudnię sprzedaw-
cę w stacji paliw MOYA. Po-
dania proszę składać - MOYA 
przy ul.12 Lutego 9a w Wałczu.

[77/3/113] Zatrudnię Kucharkę-bar-
mankę.Tel.502-484-880

[78/8/114]Praca dla programisty w 
irmie HERMER.
Wymagania:Bardzo dobra znajomość 
html, css. Mile widziana znajomość 
php i innych języków przydatnych przy 
tworzeniu stron www. Gwarantujemy: 
Pracę w przyjemnej atmosferze.Możli-
wość rozwoju.I wiele innych atrakcji :)
Kontakt: biuro@e-hermer.pl

[82/4/50] Przyjmę doświadczoną sprze-

dawczynie tylko z branży obuwniczej 
.kontakt i CV na adres:irma.walcz@
vp.pl

[84/4/201] Przyjmę do pracy w sklepie 
obuwniczym sprzedawczynię.Kontakt i 
CV na adres:irma.walcz@vp.pl

[87/3/303] Zatrudnię fryzjerkę 
el. 697 968 611

Zatrudnię panią do gotowania i sprząta-

nia w pensjonacie- Człopa. 
Tel. 502-120-123

Przyjmę rzeźnika do pracy w Intermar-
che. Tel. 519-502-110

[86/2/215] Zatrudnię osobę w charak-

terze gosposi. Sprzątanie, gotowanie, 
robienie zakupów.

Tel. 694 487 932 codziennie 
w godz.16:00-18:00

„VICTORIA CYMES”  Wałcz zatrudni 
pracownika do prac ogodowych.
Tel. 67 250 1024
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Reklama

LIST DO REDAKCJI

      Po przeczytaniu listu p. Adriana 
Zalewskiego z dnia 10 marca 2016 r. 
postanowiłem podzielić się swoimi 
przemyśleniami w tym temacie. Wy-
liczenie zarobków burmistrza Wałcza 
(miasto 24-tysięczne) na kwotę 5.500 
zł brutto mniemam, iż A. Zalewski 
oparł na przykładach z innych miast 
o podobnej wielkości. Największą hi-
pokryzją, która wyłania się z tego listu 
to brak wyceny pracy radnego. Łatwo 
zabierać i ograniczać wynagrodze-
nie innym, a swoje pozostawić bez 
zmian. Proszę, aby A. Zalewski wyli-
czył mi, mieszkańcowi Wałcza, ile on 
„zarabia” za godzinę pracy, pełniąc 
zaszczytną funkcję radnego. Są pań-
stwa, w których zaszczytna funkcja 
radnego pełniona jest przez „wybrań-
ców” mieszkańców danej miejscowo-
ści społecznie, czyli dla dobra ogółu w 
ramach wolontariatu. Dezinformowa-
nie społeczeństwa o tym, iż burmistrz 
miasta nie doprowadziła swoimi dzia-
łaniami do poważnego rozwoju go-
spodarczego naszego miasta to już jest 
paranoja. Proponuję, aby A. Zalewski 
przywołał dla przykładu działania in-
nych burmistrzów miast, które dopro-
wadziły do poważnego rozwoju swoich 
miast. Tylko proszę, by nie przytaczał 
przykładów miast o specyicznej lo-
kalizacji, np. Lubin. I na zakończenie 
proszę, aby A. Zalewski przytoczył 
(z wyliczeniami) swoje osiągnięcia, 
jakich dokonał na rzecz miasta Wał-
cza (nie dla swojego wizerunku, 
lecz dla nas - mieszkańców Wałcza).
      W nocy z 13 na 14 marca 2016 r. 
obejrzałem telewizyjny przekaz z sesji 
Rady Miasta Wałcza. Moje zdziwienie 
wzbudził występ radnego Andrzeja 
Ksepki. Radny, który wybrany został 
z jednomandatowego okręgu, mówił 
nieprawdę, iż w Wałczu na ul. Wąskiej 
ma powstać budynek wyższy od już 
tam istniejących. To kłamstwo łatwo 
obalić, jeśli pan radny poszedłby na 
spacer na ul. Wąską. Budynki wieloro-
dzinne na ul. Wąskiej nr 3 i 8 i 10 są 
o ponad 1,5 m wyższe od planowanej 
nowej zabudowy przy ul. Wąskiej 12A. 
W tym miejscu pragnę przypomnieć 
mieszkańcom Wałcza, iż dopiero irma 
(…) budując wyższe budynki, zmieniła 
architektoniczny wygląd miasta Wał-
cza. Do momentu budowy przez (…) 
trzy, czterokondygnacyjnych budyn-
ków, w Wałczu standardem była zabu-
dowa parterowa. Proszę odpowiedzieć 
sobie na pytanie czy przy zabudowie 
parterowej, ewentualnie z poddaszem 
użytkowym w centralnej, bardzo wize-

runkowej części miasta Wałcza, Wałcz 
nie przypominałby prowincjonalnego 
miasteczka? Rozumiem, ktoś mieszka 
w takim niskim budynku - i to dodat-
kowo w centrum Wałcza - to każda 
zmiana go niepokoi. Przywołuję zapy-
tanie na poprzedniej sesji Rady Miasta 
(sprzed kilku tygodni) radnej Marii 
Minkowskiej. Wątpliwości pani rad-
nej i jej zastrzeżenia to nic innego jak 
prywata. Dlaczego pani radna nie in-
terweniowała przy wydawaniu decyzji 
lokalizacyjnej m.in. zakładu OZEN?
   Odnośnie os. Piastowskiego. Uwagi 
A. Ksepko, iż Urząd Miasta pozwolił 
na budowę innych, aniżeli były pier-
wotnie zaprojektowane, budynków, 
to proponuję, aby pan radny wytłu-
maczył się z budowy budynku na os. 
Piastowskim, który jest nieuwidocz-
nionym w księgach wieczystych i brak 
go w ewidencji geodezyjnej. Proszę, 
aby Powiatowy Inspektor Nadzoru 
Budowlanego w Wałczu oraz Wy-
dział Księgowy Urzędu Miasta Wał-
cza tym faktem się zainteresowały.

Dane  autora  listu   do wiadomości 
redakcji. 
Skróty listu pochodzą od redakcji.
 

List do nadawców
Dziękujemy wszystkim, którzy przy-

syłają listy do redakcji. To miłe, kiedy 

myślicie, że kilku zdesperowanych 

dziennikarzy potrai (przeprasza-

my za to brzydkie słowo) załatwić 

wszystkie problemy. Że niby pójdzie-

my do decydenta i już samo nasze 

pojawienie się „gdzieś tam” wywoła 

poruszenie i sprawa zostanie rozwią-

zana. Otóż nie. Przykro nam to pisać, 

ale większość listów, które przycho-

dzą do redakcji i nie są podpisane… 

drzemy i wyrzucamy do kosza.  Tę 

czynność wykonujemy kilkanaście 

razy tygodniowo. Czasami robimy 

wyjątek, gdy ktoś nie podpisze listu, 

bo np. może się narazić zwierzchni-

kowi i stracić pracę. Ale i wtedy za-

zwyczaj nic z tematu nie wychodzi, 

bo przecież trzeba dopytać, dopo-

wiedzieć, wyjaśnić pewne nieścisło-

ści. I z kim mamy to zrobić? Kogo 

pytać? Dlatego przypominamy: listy 

niepodpisane nie będą publikowa-

ne. Jeżeli komuś zależy, to prosimy 

się podpisać i zostawić nr telefonu. 

Gwarantujemy anonimowość.

Jest jeszcze jeden powód, dla którego 

to wszystko piszemy. Otóż zarzuco-

no nam (z szacunku do urzędu nie 

napiszmy kto), że… sami sfabryko-

waliśmy pewien anonimowy list do 

redakcji.

Zespół „Extra Wałcz”

Między 14 a 16 marca  
uczniowie Publicz-

nego Gimnazjum 
im. Jana Pawła II w 
Człopie wzięli udział 
w Ogólnopolskim 
Programie Eduka-

cyjnym „Trzymaj 
Formę”. 
Chcąc zrealizować założenia 
programu, w trakcie trzech dni,  

uczniowie  klas I i II poznali zasady 
racjonalnego odżywiania, stworzy-
li jednodniowy jadłospis gimna-
zjalisty, ułożyli wiersze, piosenki, 
skecze i reklamy grup produktów 
żywnościowych i konkretnych 
warzyw. Wszystkie wypracowane  
zadania zaprezentowali drugiego 
dnia w trakcie konkursu. Najwię-
cej emocji wywołała konkurencja 
inałowa „Gimnazjalista gotuje”, w 
której popisali się swoimi umiejęt-
nościami kulinarnymi. Zmagania 
zakończyły się degustacją  przygo-
towanych potraw. Trzy najlepsze 

klasy: IIa, Ia i Ib w ramach nagro-
dy otrzymały voucher na darmo-
wy przejazd autokarem do kina 
Helios, natomiast zwycięska klasa 
II a dodatkowo bilety wstępu na 
wybrany ilm. Nagrody ufundo-
wała GKRPA w Człopie. „Trzymaj 
Formę” to również aktywność i-
zyczna. W trzecim dniu odbyły się  
konkurencje i gry sportowe. Koor-
dynatorem programu była Aneta 
Michalska.
Oprac. AK

Trzymają formę
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Pomimo zmniejszają-
cej się z roku na rok 
liczby uczniów w szko-
łach ponadgimnazjal-
nych, samorząd po-
wiatowy przedstawił 
restrukturyzację sieci 
szkół. Znacznie szersza 
oferta oświatowa ma 
skłonić większą liczbę 
uczniów kończących 
gimnazja do wyboru 
jednej ze szkół prowa-
dzonych przez powiat.

Spotkanie przedstawicieli jedno-
stek oświatowych z terenu powia-

tu odbyło się 22 marca w ZS nr 
4 RCKU. Oprócz władz powiatu 
ze starostą i wicestarostą Bog-
danem Wankiewiczem i Jolantą 
Wegner na spotkanie przybyła 
wiceburmistrz Wałcza Joanna 
Rychlik-Łukasiewicz, dyrektorzy 
szkół podstawowych, gimnazjal-
nych i ponadgimnazjalnych, a 
także przedstawiciele wałeckiej 
Państwowej Wyższej Szkoły Za-
wodowej i Poradni Psychologicz-
no-Pedagogicznej oraz Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.
- Jeżeli wspólnie będziemy praco-
wać, aby szkolnictwo w powiecie 
było na wysokim poziomie, to 
uczniowie będą dobrze wykształ-

ceni - mówił starosta. - Jeżeli wy-
pracujemy odpowiednią metodę, 

aby jak najlepiej kształcić dzieci i 
młodzież, to będzie to nasz wspól-
ny sukces.
Wicestarosta przedstawiła plan 
restrukturyzacji sieci szkół prowa-
dzonych przez powiat oraz ofertę 
edukacyjną, jaką od września 2016 
r. szykuje organ prowadzący.
- Musimy wyjść szeroką ofertą na-
przeciw pracodawcom i rynkowi 
pracy - mówiła J. Wegner. - Połą-
czyliśmy ZS nr 4 RCKU z II LO 
im. księdza J. Tischnera, a także 1 
stycznia tego roku zostało utwo-
rzone Powiatowe Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Ustawiczne-
go. Prognozy wyraźnie wskazują, 
że uczniów nie przybędzie, dlatego 
musimy atrakcyjną ofertą przycią-
gnąć do swoich szkół jak najwięk-
szą liczbę uczniów.
Niestety demograia jest nie-
ubłagana. Kiedy powiat w latach 
1998/99 przejmował szkoły śred-
nie uczęszczało do nich około 3,5 
tysiąca uczniów. W roku szkolnym 
2015/16 liczba uczniów zmniej-
szyła się o połowę i wynosi 1738 
osób. Dlatego oferta oświatowa 
jest bogata, a oprócz tradycyjnych 
zawodów, jakie można zdobyć, 
powstaną nowe kierunki. Jednak 
wszystko - jak zauważyli w kulu-
arach niektórzy dyrektorzy - za-
leży od naboru i np. specjalność 
technik weterynarii powstanie 
tylko w przypadku zgłoszenia się 
odpowiedniej liczby chętnych ab-
solwentów gimnazjów.

Po prezentacji dyrektor ZSM nr 1 
Jadwiga Kontowicz-Łuszczyk oraz 
dyrektor PCKZiU Piotr Filipiak 
podpisali list intencyjny w sprawie 
partnerstwa w sporcie wymienio-
nych placówek. Goście obejrzeli 
również prezentację nt. kierun-

ków kształcenia w ZS nr 4RCKU 
i zapoznali się z bazą dydaktyczną 
szkoły.
Kolejne spotkanie planowane jest 
w maju, a gospodarzem będzie po-
pularny „Kazik”.
piotr

Szerokim frontem

Najlepsi rajdowcy w Polsce
Czworo uczniów ZS 4 
Rolnicze Centrum Kształ-
cenia Ustawicznego w 
Wałczu okazało się naj-
lepszymi młodzieżowymi 
kierowcami rajdowymi w 
Polsce. Co więcej, kie-
rowali pojazdem, który 
sami zbudowali. Po zwy-
cięstwie w I Szkolnych 
Mistrzostwach Polski Mo-
deli Samochodów Eko RC 
drużyna jedzie na mistrzo-
stwa świata do Francji.

Drużynę o nazwie Fox tworzą ucznio-
wie II klasy technikum urządzeń i 
systemów energetyki odnawialnej 
Bartosz Półtoraczyk, Filip Krzemiń-
ski, Maciej Sikorski i Jakub Przyłoga. 

Uczniowie pracowali pod kierunkiem 
Grzegorza Kołtana.
- Na początku musieliśmy stworzyć 
model, który odpowiadał kryteriom 
wyznaczonym przez organizatora 
konkursu. Model miał być wykonany 
na podwoziu Tamyia TT01 w skali 
1:10 - opowiada Bartosz.
- Miał to być samochód zdalnie stero-
wany z hybrydowym źródłem energii 
wykorzystującym technologie wodo-
rowe i zasilanie elektryczne. Nie mógł 
mieć żadnych modyikacji, co spraw-

dzała komisja podczas przeglądu tech-
nicznego przed rajdem i po jego ukoń-
czeniu - mówi Filip. 
W zawodach, które 19 marca odbyły 
się Goleniowe udział wzięło 16 drużyn 
w całego kraju.
- Samochody ścigały się na torze o 
długości ponad 100 metrów. W cią-
gu trzech godzin okrążyliśmy tor 367 
razy, to o dwadzieścia okrążeń więcej 
niż zdobywcy drugiego miejsca - rela-
cjonuje Maciej.
- Nie obyło się bez awarii, ale podczas 

prób przed zawodami mieliśmy wiele 
wypadków, więc nabraliśmy doświad-
czenia i nie było zaskoczenia. Pobili-
śmy nawet rekord: wymiana czterech 
kół w ciągu minuty - śmieje się Jakub.
Pod koniec kwietnia wałecka drużyna 
jedzie na międzynarodowe zawody 
24h de Saint Jo do Francji. To wyścig 
zdalnie sterowanych modeli samocho-
dów który trwa 24 godziny i nawiązuje 
do słynnego wyścigu samochodowego 
i motocyklowego 24h Le Mans organi-

zowanego od 1923 roku.
Zawody zorganizowano w ramach 
„Projektu Współpracy Ponadnarodo-
wej Zielona Energia w Szkołach” or-
ganizowanego przez DC Edukacja, w 
której udział bierze wałecki „rolnik”. 
W ramach projektu m.in. wyposażono 
szkolną pracownię w pomoce nauko-
we do doświadczeń dla uczniów tech-
nikum urządzeń i systemów energety-
ki odnawialnej.
ks
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Prestiżowa nomi-
nacja do IV edycji 
nagrody ogólnopol-
skiej Anioły Medycy-

ny i Anioły Farmacji 
ponownie dla leka-

rza z Mirosławca.

Lek. med. Tadeusz Ząbek z Mi-
rosławca ponownie znalazł się w 
pierwszej dwudziestce spośród 
stu najlepszych lekarzy w Polsce 
nominowanych do największej w 
kraju nagrody społecznej przyzna-

wanej przez pacjentów (pierwszą 
nominację otrzymał już w 2014 r.) 
- Anioły Medycyny i Anioły Far-
macji. Nagroda ma charakter spo-
łeczny i jest najbardziej prestiżową 
przyznawaną przez pacjentów w 
środowisku medycznym. Do na-
grody zgłosili lekarzy ich pacjen-
ci, którzy w ten sposób wyrażają 
swoją wdzięczność za profesjonal-
ną, troskliwą i ponadstandardową 
opiekę. Zgłaszając kandydatury 
lekarzy podkreślali ich wysoki 
profesjonalizm i wyjątkowe, em-
patyczne podejście do chorych. 
W tym roku ogólna liczba zgło-
szonych z całej Polski kandydatów 
do nagrody wynosiła ponad 12 
tysięcy. Spośród zgłoszeń Kapituła 
Honorowa Nagrody wybrała 100 
nominowanych, którzy otrzymali 
największą liczbę głosów a z nich 
10 laureatów. Przewodniczącym 
Kapituły jest Prezes Honorowy 
Polskiego Towarzystwa Lekarskie-
go prof. dr hab. n. med. Jerzy Woy
-Wojciechowski. Podczas wręcza-
nia nagród zwracał on uwagę, że: 
„Pacjenci zgłaszają osoby, które są 
nie tylko profesjonalnymi farma-
ceutami i lekarzami, ale mają coś 
więcej - wielkie serce, dzięki które-
mu możemy ich nazwać aniołami”. 
Źródło: Mirosławiec Moje Mia-
sto - https://www.facebook.com/
Miros%C5%82awiec-Moje-Mia-
sto-225891074112958/

Anioł nie lekarz

Zdecydowała 

ekonomia
Wałecki PKS 1 kwiet-
nia - i nie jest to żart 
- likwiduje kilka nie-

rentownych połą-

czeń. Korzystający 
dotychczas z usług 
tej irmy dojeżdża-

jący do szkoły i pra-

cy zostali na przy-

słowiowym lodzie.
Zostaną zlikwidowane połącze-
nia z Wałcza do Szczecina (6.55) i 
powrotny kurs o 16.20. Nie będzie 

kursował już autobus z Mirosław-
ca do Kalisza o godz. 15.30 i 15.45 
oraz z Kalisza do Mirosławca o 
godz. 15.55 i 16.05. Do naszej re-
dakcji nadszedł list, w którym pa-
sażerowie skarżą się na związane z 
likwidacją kursów utrudnienia w 
dojazdach do pracy i szkoły.
- Tłumaczenie likwidacji wyżej 
wymienionych kursów ze wzglę-
du na niską frekwencję jest nie do 
przyjęcia - czytamy w liście. - Do-
piero od 1 grudnia zaczęły obo-
wiązywać ulgi, o których wie nie-
wiele osób, a pomimo tego daje się 
zauważyć wzrost liczby pasażerów. 
Tymi kursami jeździ codziennie 
kilkanaście osób. Są to ucznio-

wie, osoby pracujące oraz udające 
się do lekarza osoby starsze. Od 
kwietnia odbierze się im jedyną 
szansę dojazdu.
Wydaje się, że w tym przypadku 
zdecydowała prosta arytmetyka. 
Ceny biletów nie pokrywają kosz-
tów i Zarząd PKS zdecydował o 
likwidacji nierentownych kursów.
- Utrzymywaliśmy te kursy przez 
dłuższy czas tak, aby starsi lu-
dzie mogli dojeżdżać do lekarza, 
a uczniowie do szkół - mówi kie-
rownik przewozów PKS-u Jan 
Kaczmarek. - Nawet po spotkaniu 
z mieszkańcami Mirosławca na ich 
wniosek zmieniliśmy porę odjaz-
du ze Szczecina z godz. 13.40 na 

16.20. Po uruchomieniu połącze-
nia kolejowego Piła przez Wałcz 
do Szczecina w autobusach na tej 
trasie jeździ po 2-3 pasażerów. 
Pomimo, że obniżyliśmy ceny bi-
letów, po prostu przegraliśmy z 
koleją. Oni mają dopłaty z samo-
rządu województwa, a nam zapro-

ponowano, że otrzymamy dopłatę 
na kurs Wałcz - Drawsko. A ja się 
pytam, kto skorzysta z takiego po-
łączenia?
Również z powodów ekonomicz-
nych wałecki PKS likwiduje połą-
czenia Wałcz - Gorzów.
piotr
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Euroweek
Między 10 a 14 mar-
ca trzynastoosobowa 
grupa z Gimnazjum w 
Chwiramie (gm. Wałcz) 
wzięła udział w projek-
cie „EuroWeek - Szkoła 
Liderów”. 
Program jest specjalnym obo-

zem edukacyjnym, pozwalającym 

młodym ludziom aktywnie włą-

czać się w życie demokratycznego 

społeczeństwa dzisiejszej Europy. 

Udział w projekcie pozwala na 

rozwinięcie najbardziej cenionych 

umiejętności społecznych: au-

toprezentacji, przewodzenia oraz 

pracy w zespole. Zajęcia w języku 

angielskim w formie interaktyw-

nych warsztatów, gier symula-

cyjnych i praktycznych ćwiczeń 

prowadzone były przez wolonta-

riuszy z całego świata. Młodzież 

miała możliwość poznania innych 

narodowości, kultury i obyczajów  

Azerbejdżanu, Turcji, Indii, Fili-

pin, Polinezji Francuskiej, Łotwy 

i innych. Oprócz nabycia nowych 

umiejętności językowych, uczest-

nicy powrócili z nowymi przyjaź-

niami i niezapomnianymi wraże-

niami. 

AP

Na ryby! Jezioro Dąbie 

(Dzicza, Dubie, Dypań)
Dojazd duktem le-
śnym - 200 m z drogi 
między wsią Załom, 
gm. Człopa, do osa-
dy leśnej Jeleni Róg 
(N53° 5’ 41.6319” 

E16° 1’ 45.5224”).

Jego powierzchnia ogólna to 22,43 

ha. Wymiary (maksymalne): długość  

1100 m, szerokość 400 m, głębokość 

2,8 m (średnia 1,5 m). Długość linii 

brzegowej wynosi 2900 m.

Zlewnię stanowią 75 proc. lasy mie-

szane i 25 proc. (od strony wschodniej 

i częściowo zachodniej) podmokłe 

pastwiska i grunty orne. Głównymi 

użytkownikami terenów położonych 

wokół zbiornika jest Nadleśnictwo 

Człopa oraz rolnicy indywidualni wsi 

Załom.

Obrzeża zbiornika przechodzą w dość 

strome zbocza. Dąbie zasila rzeka Cie-

szynka, która łączy je z jeziorem Za-

łom Wielki. Na południowy-wschód 

od jeziora leży mały zbiornik wodny.

Brzegi porasta trzcina pospolita i si-

towie, które porastają dość szerokim 

pasem całą długość linii brzegowej. 

Roślinność zanurzona jest słabo roz-

winięta. W części wschodniej wystę-

puje wywłócznik oraz roślinność o 

liściach pływających: grążel żółty i 

grzybień biały.

Dąbie jest typu leszczowego, a podsta-

wowe gatunki występujących w nim 

ryb to: płoć, leszcz, szczupak i węgorz. 

Zimą występują karpiowate reoilne. 

Jezioro udostępnione do amatorskiego 

połowu ryb. Połów dozwolony z brze-

gu i łodzi. Użytkownikiem zbiornika 

jest Zakład Rybacki w Wałczu, w któ-

rym można wykupić zezwolenie (ul. 

Bracka 1, 78-600 Wałcz, tel. 67 258 20 

41 lub 600 354 909). Szczegółowy re-

gulamin połowu oraz cennik dostępny 

na: www.zakladrybackiwalcz.pl.

Mapka: Atlas jezior woj. pilskiego 

oprac. w WBGiTR w Pile pod red. 

St. Mazurka

Rolnik Game Arena
To cykl turniejów mię-
dzyszkolnych organi-
zowanych przez Zespół 
Szkół nr 4 RCKU w Wał-
czu. Tegoroczny turniej 
o puchar dyrektora ZS 4 
RCKU szkoły odbył się 
19 marca, a jego uczest-
nicy grali w Counter 
Strike: Global Offensive.

- To jedyne w naszym powiecie mię-
dzyszkolne zawody dające młodzieży 
z różnych szkół możliwość spotkania 
się i sprawdzenia swoich możliwości 
w grach komputerowych. W poprzed-
nich latach uczestnicy grali w gry FIFA, 
LOL, a ostatnio największym zaintere-
sowaniem cieszy się Counter Strike: 

Global Ofensive - mówi organizator 
turnieju Jarosław Huber. - Młodzież 
bardzo przeżywa uczestnictwo, w ich 
oczach można zobaczyć różne emocje: 
radość, podekscytowanie, są także łzy. 
Bardzo przyjemnie patrzeć, jak młodzi 
ludzie się angażują w to, co robią. Nie 
jestem jednak zwolennikiem kilkugo-
dzinnego grania, nawet więcej - jestem 
przeciwnikiem grania codziennie.
W rozgrywkach udział wzięło 110 
zawodników z 22 drużyn, w tym 
uczniowie szkół podstawowych, gim-
nazjów i szkół ponadgimnazjalnych. 
Najmłodszy uczestnik miał 8 lat, naj-
starszą grupę stanowili nauczyciele 
„rolnika”. Rywalizację zwyciężyła dru-
żyna pod nazwą „2137” (uczniowie II 
LO i ZS 1), drugie miejsce zajęli PA-
TOLOGY SQ  (ZS 4 RCKU), a trze-
cie KOXXX_Team (Gimnazjum 2).
ks
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Jezioro Zamkowe w 

Wałczu najprawdopo-

dobniej zmieni zarząd-

cę. Nieoicjalnie mówi 
się o trzech wspólni-
kach spółki „Wałec-

kie Ryby Na Fali” z 
siedzibą w Wałczu.

Z racji tego, że jeszcze nie podpi-
sano umowy z Regionalnym Za-
rządem Gospodarki Wodnej w 
Poznaniu, nowi zarządcy nie chcą 
ujawniać szczegółów związanych z 
gospodarką jeziora (ale jak nas za-
pewniono, po podpisaniu umowy 
odezwą się do nas).
Poprzednim użytkownikiem jezio-
ra był Okręg Nadnotecki PZW w 
Pile, który także stanął do konkur-
su ogłoszonego przez RZGW. Jed-
nak 23 tys. zł okazało się za małą 
kwotą, żeby wygrać ten kontrakt. 
- Koło utrzymuje się tylko ze skła-
dek członkowskich i daliśmy mak-
symalnie tyle, na ile było nas stać 
- mówi Lidia Pirtań, dyrektor biu-
ra zarządu Nadnoteckiego Okręgu 
PZW w Pile. - Niestety nie udało 
się i jest nam przykro z tego powo-
du.
Rozczarowany takim obrotem 

sprawy jest także Tadeusz Kaczo-
rowski, prezes PZW koło „Wałcz- 
Miasto”, zrzeszającego około pół 
tysiąca wędkarzy.
- To mi przypomina handel jezio-
rami bez orientacji - mówi. - Szko-
da, że w przetargu decyduje tylko 
cena. Widocznie nie bierze się pod 
uwagę tego, że dobrze gospodarzy-
liśmy na tym jeziorze przez wiele 
lat, dbaliśmy o nie, sprzątaliśmy, 
chroniliśmy i systematycznie zary-
bialiśmy. Każdego roku był wrzu-
cany narybek szczupaka, sanda-
cza, suma, leszcza, węgorza, płoci 
i lina. Wydawaliśmy na ten cel 
ok. 20 tys. zł. Teraz ktoś przyjdzie 
po nasze… To całe zło jest przez 
RZGW. Dopóki będą tam rządzić 
księgowe zza biurka, które nie wie-
dzą pewnie nawet gdzie jest Wałcz, 
tylko widzą cyferki, to cena w 
przetargach będzie najważniejsza, 
a inne aspekty już nie będą brane 
pod uwagę.
Oicjalnie rozstrzygnięcie konkur-
su ma nastąpić na początku kwiet-
nia br., gdy - jak nas zapewniono 
w RZGW w Poznaniu - zostanie 
podpisany jego protokół.
mk

Zamkowe 

w nowych rękach?
Działka zamiast tytułu?

Nie milkną echa artyku-

łu pt. „Jak uhonorować 
Kubiaka i Głowackiego” 
(Extra Wałcz, wyd. 186 
z 17.03.2016, s. 8). Były 
wiceburmistrz Wałcza 
Marek Matela podbija 
stawkę, a burmistrz Bo-

gusława Towalewska 
studzi emocje. Co na 
to „nasi” mistrzowie?

Przypomnijmy, że „tytularne” za-
biegi rozpoczął już w 2014 r. po-
seł Paweł Suski. Parlamentarzysta 
nalega, aby radni podjęli uchwa-
łę o nadaniu tytułu honorowego 
obywatela Wałcza Michałowi Ku-
biakowi i Krzysztofowi Głowac-
kiemu. Przewodniczący wałeckiej 
rady Zdzisław Ryder sugeruje na-
tomiast, że odpowiedniejszym ty-
tułem dla „naszych” mistrzów jest 
zasłużony dla Wałcza. Z kolei Mał-
gorzata Ejma naczelnik Wydziału 
i Promocji w wałeckim Urzędzie 
Miasta wskazuje, że najwłaściwsze 
będą tytuły ambasadorów Wałcza.
Na nasz artykuł szybko zareagował 
M. Matela, który na popularnym 
portalu społecznościowym pro-
ponuje, cyt. „Oicjalnie przyznać 
naszym Mistrzom za symboliczną 
złotówkę po jednej działce budow-
lanej na terenie Wałcza tak, aby mo-
gli się tutaj wybudować i mieszkać 
po zakończeniu karier sportowych. 
Wartość wszystkich działań mar-
ketingowych oraz obecność dzięki 
naszym Mistrzom Wałcza w me-
diach ogólnopolskich i światowych 
znacznie przekroczyła wartości 
ewentualnych działek. Natomiast 
ich stała obecność w Wałczu będzie 
przynosiła kolejne wielkie korzyści 
wizerunkowe. W tym miejscu ape-
luję do Rady Miasta oraz burmistrza 

o podjęcie stosownych działań”.
Internauci przyklasnęli M. Ma-
teli. Jego post ma wiele odsłon, 
polubień i udostępnień. W ca-
łej dyskusji nie sposób pominąć 
jednak zdania głowy Wałcza.
- Honorowym obywatelem może 
być tylko osoba nie mieszkająca 
w Wałczu. Jeśli zaś chodzi o tytuł 
zasłużonego obywatela przyznawa-
ny on jest osobom, które włożyły 
swoją cegiełkę do rozwoju nasze-
go miasta. A to jest proces  - mówi 
burmistrz Wałcza Bogusława To-
walewska. -  W Wałczu mamy wie-
lu olimpijczyków, mistrzów świata 
i Europy, którzy rozsławiają nasze 
miasto i tak naprawdę każdego z 
nich należałoby w sposób szcze-
gólny wyróżnić. Myślę, że tytuł 
ambasadora Wałcza w przypadku 
Krzysztofa Głowackiego i Micha-
ła Kubiaka będzie odpowiedni. 
Pomysł z działką jako formą wy-
różnienia naszych sportowców 
jest prawnie niemożliwy. Proszę 
pamiętać, że w sportowych sukce-
sach Wałcz nie ma sobie równych 
a za każdym sukcesem stoi sporto-
wiec, który promuje nasze miasto.   
- Według mnie nie ma takich 
możliwości prawnych - pozbawia 
złudzeń Lucyna Kabs-Małecka 
naczelnik Wydziału Gospodarki 
Nieruchomościami w wałeckim 
Urzędzie Miasta. - Nieruchomo-
ści sprzedawane są w formie prze-
targu. Jedynie może być komuś 
przekazana działka w formie da-
rowizny, ale i tu jest wymienione, 
komu możemy darować, a komu 
nie i tam nie ma zapisanej oso-
by, która jakoś promuje Wałcz. 
A co o wszystkim sądzą boha-
terowie całego zamieszania?
- Z Wałczem jestem związany od 
dziecka, zarówno ja, jak i moi ro-
dzice mieszkamy co prawda w 
Ostrowcu, ale Wałcz jest dla nas 

miejscem szczególnym. Ojciec 
pracował w jednostce wojskowej, 
mama dalej pracuje w szpitalu 
wojskowym przy Kołobrzeskiej, a 
ja stawiałem tu pierwsze kroki w 
siatkówce  - opowiada M. Kubiak. 
-  Oczywiście planujemy zamiesz-
kać na stałe w Wałczu po zakoń-
czeniu kariery. Każdą formę uho-
norowania mnie przez Radę Miasta 
przyjmę z wielkim zaszczytem i 
szczerym uśmiechem na ustach, 
gdyż będzie to dla mnie wyraz 
uznania i szacunku dla mojej pra-
cy, w którą niewątpliwie włożyłem 
całe swoje serce i poświęciłem całe 
życie. Tym bardziej jestem szczę-
śliwy, że ten cały wysiłek zostanie 
doceniony i nie pójdzie na marne.
- Cóż mogę powiedzieć… - zasta-
nawia się z kolei Krzysztof Gło-
wacki.  -  Te tytuły i to wszystko 
jest bardzo miłe. Wiążę oczywiście 
swoją przyszłość z Wałczem, choć 
mój promotor ciągle mnie nama-
wia, żebym wyprowadził się jednak 
do Warszawy. Historia z tą działką 
to fajna rzecz, ale nie chciałbym, 
żeby później źle o mnie mówiono 
w Wałczu... Czy wszyscy wałczanie 
by się na to zgodzili? A budować 
się będę gdzieś na pewno, bo… 
rodzina mi się powiększa, a miesz-
kanie, w którym jesteśmy z Karoli-
ną i córką, jest już trochę za małe.
Póki co obaj sportowcy są już na-
macalnym wizerunkiem Wałcza. 
Od zeszłego tygodnia na wjazdach 
do miasta widnieją duże banne-
ry z ich podobiznami, herbem 
Wałcza i z jednej strony napisem: 
„Wałcz warto wracać”. Ratusz chy-
ba zadowolony. Mistrzowie bez 
szemrania podpisali z magistra-
tem umowę na wykorzystanie ich 
wizerunku do promocji miasta i 
nie wzięli za to nawet złotówki.
M. Koniecko
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W tym tygodniu nadal o eksmisji 
lokatora z lokalu mieszkalnego. W 
artykule m. in. o tym, co komornik 
musi zrobić z rzeczami dłużnika 
oraz kilka szczegółów z Rozporzą-
dzenia Ministra Sprawiedliwości 
z dnia 22 grudnia 2011 r. w spra-
wie szczegółowego trybu postępo-
wania w sprawach o opróżnienie 
lokalu lub pomieszczenia albo o 
wydanie nieruchomości. Bez zbęd-
nych wstępów zapraszam do lektu-
ry. 
Co z rzeczami?
W toku eksmisji może pojawić się 
problem z rzeczami znajdującymi 
się w lokali. W takiej sytuacji ko-
mornik usunie ruchomości nie-
będące przedmiotem egzekucji i 
odda je dłużnikowi. W przypadku, 
gdy dłużnika nie będzie w lokalu  
komornik pozostawi rzeczy osobie 
dorosłej spośród jego domowni-
ków. Wreszcie gdy i takie rozwią-
zanie nie jest możliwe komornik 
ustanowi dozorcę, pouczając go o 
obowiązkach i prawach dozorcy 
ustanowionego przy zajęciu rucho-
mości a następnie odda dozorcy 
usunięte ruchomości na przecho-
wanie na koszt dłużnika.
Ustanowiony dozorca powinien 
wezwać dłużnika do odbioru ru-
chomości. Termin na odbiór nie 
może być krótszy niż 30 dni. Jeżeli 
na wezwanie dozorcy dłużnik w 
wyznaczonym terminie nie odbie-
rze ruchomości, sąd na wniosek 
dozorcy i po wysłuchaniu dłużnika 
nakaże ich sprzedaż. W przypad-
ku jednak, gdy rzeczy nie przed-
stawiają wartości handlowej lub 
sprzedaż okaże się bezskuteczna, 

sąd wskaże inny sposób rozporzą-
dzenia rzeczą. W takim przypad-
ku możliwe jest nawet zniszczenia 
rzeczy dłużnika. 
W szczególe
Szczegółowo kwestie dotyczące 
eksmisji z lokalu omawia Rozpo-
rządzenie Ministra Sprawiedli-
wości z dnia 22 grudnia 2011 r. w 
sprawie szczegółowego trybu po-
stępowania w sprawach o opróż-
nienie lokalu lub pomieszczenia 
albo o wydanie nieruchomości. 
W powyższym rozporządzeniu 
zostało m. in. określone, że jeżeli 
z tytułu wykonawczego (wyroku 
wydanego przeciwko dłużnikowi) 
nakazującego opróżnienie lokalu 
służącego zaspokojeniu potrzeb 
mieszkaniowych dłużnika nie 
wynika prawo dłużnika do loka-
lu socjalnego lub zamiennego, po 
upływie terminu wyznaczone-
go dłużnikowi do dobrowolnego 
wykonania obowiązku komornik 
ma dodatkowy obowiązek ustalić, 
czy dłużnikowi przysługuje tytuł 
prawny do innego lokalu lub po-
mieszczenia, w którym może on 
zamieszkać. Ponadto komornik 
ustala jeszcze sytuację rodzinną 
dłużnika.
 Dodatkowo z Rozporzą-
dzenia możemy się dowiedzieć, że 
przed wykonaniem tytułu wyko-
nawczego nakazującego wydanie 
nieruchomości komornik wysłu-
chuje dłużnika, po czym doręcza 
mu wezwanie do wykonania tego 
obowiązku w wyznaczonym sto-
sownie do okoliczności terminie. 
Kierowane przez komornika wy-
słuchanie powinno zmierzać do 
ustalenia, jakie czynności będą 
niezbędne do wprowadzenia wie-
rzyciela w posiadanie nieruchomo-
ści.
Jak wynika z powyższego egzeku-
cja z dłużnika z nieruchomości nie 
jest ani łatwą ani szybką sprawą. 
Wierzyciel musi liczyć się także z 
dużymi kosztami sprawy (w zależ-
ności od ilości pomieszczeń w lo-
kalu). 
radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Jak eksmitować

 lokatora?

PRAWNIK RADZIUmiarkowany optymizm
Piłkarze wałeckiego Orła 
od zwycięstwa w wy-
jazdowym spotkaniu w 
Białym Borze rozpoczęli 
wiosenną rundę rozgry-
wek. Napawa to optymi-
zmem przed kolejnymi 
meczami i choć drużyna 
nie przepracowała zimy 
tak jak powinna, prezes 
Dariusz Baran z umiar-
kowanym optymizmem 
patrzy w przyszłość.

Obecnie wałczanie zajmują 9. miejsce 
w tabeli, jednak kibice wierzą, że będą 
piąć się w górę. Zimowej przerwy ze-
spół może nie zmarnował, lecz nie wy-
korzystał tak, jak powinien i  można 
się obawiać czy w kolejnych meczach 
będzie tak dobrze, jak podczas inaugu-
rującego wiosnę spotkania.
- Przygotowania przebiegały kiepsko 
- mówił prezes Orła i jednocześnie 
trener pierwszego zespołu Dariusz 
Baran. - Można nawet powiedzieć, że 
praktycznie nie trenowaliśmy. Piłka-
rze spotykali się rzadko, na zajęciach 
frekwencja nie powalała, brakowało 
również motywacji. Treningi się nie 

odbywały, a jeżeli już były, uczestni-
czyło w nich najwyżej kilku graczy. 
Nie mogliśmy się zebrać, co chwilę był 
inny skład, a na mecze kontrolne zbie-
raliśmy się z trudem.
W zespole - jak zapewnia prezes - jest 
około 10 pewnych seniorów, a resztę 
składu uzupełniają juniorzy. Czy ta 
mieszanka doświadczenia i młodości 
przyniesie pozytywne rezultaty i prze-
łoży się na dobre wyniki na boisku, to 
się jeszcze okaże. Prezes twierdzi rów-
nież, że młodzi zawodnicy potrzebują 
ogrania i muszą nabrać doświadcze-
nia, a nic tak tego nie zapewnia, jak 
tylko rozegranie jak największej liczby 
spotkań.
- W miarę zbliżania się do rundy wio-
sennej liczba chętnych do gry wyraź-

nie rosła - twierdzi prezes. - Jeszcze w 
końcu lutego, czy na początku marca 
nie mogliśmy zebrać podstawowego 
składu, a im bliżej rozgrywek, coraz 
więcej piłkarzy deklarowało zamiar 
dołączenia do zespołu. Jak jest okres 
przygotowawczy i jest zimno, nie ma 
komu trenować, a jak zbliżają się roz-
grywki, chętnych wyraźnie przybywa. 
Obecnie kadra zespołu liczy kilkuna-
stu zawodników. Nikogo nie prosimy, 
ani nie zmuszamy do gry, kto chce i 
będzie trenował, ten wejdzie do skła-
du.
W zespole jest obecnie trzech bram-
karzy, w linii defensywnej gra dwóch 
doświadczonych zawodników (We-
sołowski, Syroka) i dwóch młodszych 
piłkarzy (Glinka, Bezhubka), w środku 
pola grają młodzi, lecz już z czwarto-
ligowym doświadczeniem Michalczak 
i Michalik, a nie można zapominać o 
„profesorze” Drapińskim. Z przodu na 
szpicy ma brylować Krzyżaniak i So-
szyński, a ten ostatni już dwukrotnie 
się pokazał w pierwszym meczu rundy 
wiosennej.
- Wiosnę najlepiej dobrze zacząć od 
zwycięstwa i to nam się udało - mówił 
D. Baran. - Zanim zagramy u siebie, 
czekają nas jeszcze dwa wyjazdowe 
mecze, a spotkania wyjazdowe są za-
wsze trudne. Choć w naszej, 5 lidze 
może zdarzyć się wszystko. Zespół z 
górnych rejonów tabeli może przegrać 
z drużyną z samego dołu. Na razie nie 
mamy górnolotnych celów, o awansie 
wcale nie myślimy, choć nie ukrywam, 
że jesienią, kiedy rozpoczynaliśmy 
rywalizację takie plany istniały. Zwe-
ryikowało je życie. Obecnie ciężko 
wyrokować na jakim miejscu w tabeli 
znajdziemy się po zakończeniu zma-
gań. Gdybyśmy dobrze przepracowali 
okres przygotowawczy, gdyby zespół 
rozegrał w pełnym i stabilnym skła-
dzie kilka sparingów, to można by się 
było pokusić o jakieś prognozy. Opty-
mizmem napawają umiejętności oraz 
chęć gry młodych zawodników i to 
oni paradoksalnie motywują starszych 
graczy do wytężonej pracy. Więc co do 
naszego miejsca w tabeli panuje w ze-
spole ostrożny optymizm.
KS Orzeł otrzymał dotację z Urzędu 
Miasta i to wsparcie wyraźnie popra-
wiło humor nie tylko prezesowi, ale 
również piłkarzom. Te środki pozwo-
lą na większy spokój, ponieważ ciągła 
troska o pieniądze źle wpływała na at-
mosferę w drużynie.
- Chciałbym podziękować pani bur-
mistrz za wsparcie - mówił prezes. 
- Ta dotacja pozwoli nam spokojnie 
skupić się na sferze czysto sportowej. 
Pieniądze z UM powodują, że nie mu-
simy się starać, aby znaleźć środki na 
opłaty sędziowskie czy szukać wspar-
cia przy organizacji wyjazdów. Mamy 
zapewnioną względną stabilizację. A 
dodatkowe środki, jakie uda nam się 
pozyskać od sponsorów przeznaczymy 
na sprzęt czy też organizację jakiegoś 
obozu.
piotr
 



- Dlaczego oskarżony ukradł 
samochód?

- Bo nie chciałem spóźnić
 się do pracy.

- A nie mógł oskarżony 
jechać autobusem?

- Nie, na autobus nie mam prawa 
jazdy

Sędzia do oskarżonego:
- Jeśli oskarżony powie, gdzie ukrył 

łup, wyrok będzie\
 łagodniejszy.

- Ależ Wysoki Sądzie! 
To zakrawa na szantaż!

Rozmawia dwóch sędziów. Nagle 
do pokoju wpada jakiś facet i 

zwraca się do jednego z sędziów 
mówiąc:

- Pies pana żony pogryzł mojego 
klienta, jestem jego adwokatem, 
żądam 5000 zł odszkodowania. 

Sędzia bez słowa wstał, wyciągnął 
pieniądze i wręczył adwokatowi. 

Ten podziękował i wyszedł.
Na to ten drugi sędzia: 

- Stary, przecież ty nie masz żony, 
a tym bardziej 

ona nie ma psa.
Na to ten odpowiada: 

- Przecież wiesz jak to jest, sprawa 
trai do sądu, a w naszych sądach 
to różnie bywa, mogą cię ożenić, 

kupić psa i kazać wychodzić z nim 
na spacer o 6:00 rano.

W warsztacie samochodowym 
klient siedzi w fotelu i czyta gazetę, 
a na kanale stoi samochód. Przy-
chodzi mechanik i zabiera się za 
auto. Po chwili mówi do klienta:

- Przydałoby się wymienić świece.
- To wymieniaj pan, tylko szybko.
No to mechanik czuje, że złapał 

frajera i nawija dalej:
- Pasek rozrządu też do wymiany. 

Klocki i tarcze też. I płyn hamulco-
wy, i w chłodnicy, i wycieraczki...

- Wymieniaj pan, tylko szybciej, bo 
nie mam czasu.

Mechanik skończył, odstawił 
samochód i mówi:

- No, gotowe.
Na to klient pokazując na samo-
chód stojący przed warsztatem:

- No to bierz się pan teraz za mój.

12

REKLAMA

CZWARTEK, 24 marca 2016

W czwartek 17 marca 

na spotkaniu w Niepu-

blicznym Przedszkolu 

Specjalnym „Tuptuś” 
w Wałczu dietetyk me-

dyczny mgr Patrycja 

Sankowska przeprowa-

dziła wykład pt. „Die-

ta bezglutenowa. Czy 
warto ją stosować?”.
 

Jak mówi dietetyk Patrycja San-

kowska „Dieta bezglutenowa nie 

powinna być modną dietą, sto-

sowaną przez każdego np. w ce-

lach odchudzania. Wskazaniem 

do wprowadzenia diety bez glu-

tenu jest między innymi celiakia 

i alergia na pszenicę. Dieta bez 

glutenu jest często wprowadzana 

przy leczeniu innych jednostek 

chorobowych np. w autyzmie. 

Problemy z nietolerancją glutenu 

mogą objawiać się m.in. bólem 

brzucha, wzdęciami, biegunką, 

osłabieniem, obniżeniem nastro-

ju. Bez konsultacji z lekarzem ga-

stroenterologiem i bez dalszych 

badań nie należy wprowadzać 

diety bezglutenowej, gdyż może 

to uniemożliwić postawienie pra-

widłowego rozpoznania choroby. 

Należy podkreślić, iż jedynie bez-

względne przestrzeganie diety bez-

glutenowej zapewnia regenerację 

kosmków jelita i powrót chorego 

do zdrowia. W razie rozpoznania 

celiakii dietę bezglutenową należy 

traktować jako leczenie, jest to die-

ta na całe życie. Dlatego tak waż-

ne jest pewne potwierdzenie roz-

poznania choroby przez lekarza.

Osoby będące na diecie bezglute-

nowej powinny przede wszystkim 

wybierać produkty z licencjono-

wanym znakiem przekreślonego 

kłosa. Mamy wtedy gwarancję, że 

irmy regularnie badają te produk-

ty. Produkty naturalnie bezglute-

nowe, to: tapioka, kukurydza, pro-

so, amarantus, ryż, kasza gryczana, 

kasza jaglana, fasola, ziemniaki, 

soja, soczewica, maniok, orzechy, 

mięso, owoce i warzywa. Ze wzglę-

du na ograniczenie spożywania 

produktów zbożowych, dieta bez 

glutenu może być niedoborowa 

np. w żelazo, cynk, selen, witaminy 

z grupy B i błonnik pokarmowy. 

Prawidłowo zbilansowana przez 

dietetyka dieta bezglutenowa po-

winna uzupełniać te niedobory.

Dziękujemy za wysłuchanie wy-

kładu i włączenie się do dysku-

sji.  Zachęcamy do uczestnictwa 

w kolejnym wykładzie „Dieta w 

schorzeniach neurologicznych. 

Dieta w padaczce.” Zajęcia odbędą 

się w Niepublicznym Przedszkolu 

Specjalnym „Tuptuś” w Wałczu 

(ul. Bydgoska 50) w czwartek 14 

kwietnia o 14.00. ZAPRASZAMY! 

Tuptuś- bez glutenu
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Bezlitosna Korona, 
solidny Orzeł

Piłkarze z terenu powia-
tu wałeckiego po zimo-
wej przerwie ponownie 
wybiegli na murawę. 
W 5. lidze człopiańska 
Korona zaaplikowała 
rywalom worek goli, a 
wałecki Orzeł przywiózł 
komplet punktów z Bia-
łego Boru. W 6. lidze na-
sze zespoły walczyły ze 
zmiennym szczęściem.

5. liga
Korona Człopa - Wybrzeże Biesiekierz 
15:0 (6:0)
Bramki: Pisała 4, Rybicki 3, Mleczko 2, 
Federowicz, Kamiński, Pogocki, Struzik, 
Turowski, Suska.
Gospodarze zagrali w najsilniejszym ze-
stawieniu, a składający się w głównej mie-
rze z młodych zawodników zespół gości 
był z góry skazany na pożarcie. Pierwsza 
bramka padła już w 15. sekundzie meczu, 
a kolejne miejscowi zdobywali z zadzi-

wiającą regularnością. Grający twardo 
i atakujący rywali daleko od własnej 
bramki zawodnicy Korony szybko odzy-
skiwali piłkę i natychmiast przechodzili 
do natarcia. Padały kolejne bramki, a go-
ście czekali wyłącznie na ostatni gwizdek.

Hubertus Biały Bór - Orzeł Wałcz 1:3 
(1:0)

Bramki: Orzeł - Soszyński 2, Popiołek.
W pierwszej połowie trwała na murawie 
wyrównana walka, a zawodnicy obu ze-
społów skupili się na środku pola. Brako-
wało sytuacji podbramkowych i dopiero 
po półgodzinie padła pierwsza bramka. 
Wesołowski nieprzepisowo zatrzymał 
rywala w polu karnym i miejscowi wyko-
rzystali „jedenastkę”. Wyrównanie padło 
kilkanaście sekund po wznowieniu gry 
po przerwie, a dośrodkowanie Popiołka 
wykorzystał Soszyński i z bliska traił do 
siatki. Ten sam zawodnik w podobnej sy-
tuacji pokazał się ponownie w 65. minu-
cie i goście wyszli na prowadzenie. Wynik 
ustalono 10 minut później, a tym razem 
po dośrodkowaniu  Drapińskiego akcję 
dynamicznie zamknął Popiołek i wał-
czanie zainkasowali komplet punktów.

6. liga
Wiarus Żółtnica - Mirstal Mirosławiec 
1:1 (0:0)
Bramka: Mirstal - A. Muzyka.
Gospodarze od pierwszego gwizdka 
uzyskali nieznaczną przewagę, jednak 
nie stworzyli żadnej groźnej sytuacji 
podbramkowej. Goście skupili się bar-
dziej na defensywie i również nie zapę-
dzali się na pole karne rywali. Dopiero 
po zmianie stron mirosławianie ruszyli 

do przodu, lecz nadal nie byli groźni. 
Kiedy w 70. minucie  miejscowi otwo-
rzyli wynik, przyjezdni zmobilizowa-
li siły i A. Muzyka po prostopadłym 
podaniu strzałem z linii pola karnego 
wyrównał. Goście mogli jeszcze zdo-
być zwycięską bramkę, lecz Chromiński 
przestrzelił, a Lewandowski  nie po-
konał samotnego bramkarza Wiarusa.

Kolejarz Wierzchowo - Unia Człopa 4:3 
(3:1)
Bramki: Unia - Sowik 3.
Pierwszy kwadrans należał do gości, a 
w 10. minucie Sowik pokazał się po raz 
pierwszy otwierając wynik. Jednak póź-
niej gracze Unii wyraźnie się zagapili i 
w ciągu pięciu minut stracili trzy bram-
ki. Pomiędzy 15., a 20. minutą bramkarz 
gości oraz defensorzy popełnili szkolne 
błędy, które wykorzystali gospodarze. 
Po zmianie stron człopianie ruszyli do 
frontalnego ataku i w 55. minucie strzelili 
kontaktowego gola, a kilka minut później 
wyrównali. Jednak na trzy minuty przed 
końcem spotkania bramkarz Unii wy-
szedł za daleko na przedpole i uderzona 
z daleka piłka wpadła mu za kołnierz.

Jedność Tuczno - Drzewiarz Świerczy-
na 0:5 (0:1)
Wynik wygląda znacznie gorzej niż gra 
zawodników Jedności. Kontuzje, cho-
roby oraz obowiązek pauzowania za 
kartki kilku graczy gospodarzy spowo-
dował, że skład był eksperymentalny, a 
w bramce musiał stanąć ponad 40-let-
ni golkiper, który do tego miał 16-let-
ni rozbrat z piłką. Goście zagrywali 
długie piłki do przodu i czekali na błąd 
defensywy rywali. Oddawali również 
sporo strzałów z dystansu, a kiedy zdo-
byli drugą i trzecią bramkę, gospoda-
rze przestali walczyć i stracili kolejne.

Pionier Borne Sulinowo - Grom Szwe-
cja 2:2 (1:1)
Bramki: Grom - Rutka 2.
W przekroju całego spotkania goście 
wyglądali lepiej, lecz swojej przewagi nie 
potraili wykorzystać. Gospodarze już w 
15. minucie mogli objąć prowadzenie, 
jednak nie wykorzystali rzutu karnego. 
„Jedenastkę”, podyktowaną za zagranie 
ręką w polu karnym wykorzystał za to 
pewnie w 30. minucie Rutka. Jednak 
tuż przed przerwą goście nie upilnowali 
napastnika Pionera i ten z strzałem z 16 
metrów wyrównał. Ponowne prowadze-
nie ekipa Gromu odzyskała w 70. minu-
cie, a Rutka „zamknął” akcję Marasza i z 
kilku metrów wpakował piłkę do siatki. 
Kiedy wydawało się, że goście „dowiozą” 
wygraną do końca meczu, w już doliczo-
nym czasie gry piłka po strzale z ponad 
25 metrów i koźle tuż przed bramka-
rzem wpadła do bramki przyjezdnych.
Calisia Kalisz - Sad Chwiram 0:1 (0:0)
Bramka: Truszkowski.
Przewaga gości zarysowała się od pierw-
szej minuty meczu, lecz przyjezdni byli 
nieskuteczni. Panek z rzutu karnego tra-
ił wprost w bramkarza rywali, a kilka 
innych uderzeń było minimalnie niecel-
nych. W kolejnych akcjach „sadownicy” 
nadal traiali we wszystko tylko nie w 
światło bramki i dopiero w 70. minucie 
Truszkowski z rzutu wolnego uderzył w 
samo okienko bramki Calisii. Przyjezdni 
mogli przypieczętować zwycięstwo, lecz 
w dwójkowej akcji Góralski - Panek ten 
ostatni ponownie przegrał pojedynek 
z samotnym golkiperem gospodarzy.
piotr

Czwarty mistrz
Na mistrzostwach 
okręgu juniorów w 
boksie wałeccy pię-
ściarze wywalczyli trzy 
tytuły najlepszych. 
Obecnie dołączył do 
nich Bartłomiej Za-
jąc, który taki tytuł 
zdobył w Szczecinie.

Podczas mistrzostw w Chwiramie 

w kategorii średniej zgłosiła się 

duża liczba zawodników, w związ-

ku z czym walki przeniesiono do 

Szczecina. Zawodnik wałeckiego 

klubu zmierzył się z rywalem z 

miejscowego Spartakusa. Wał-

czanin już w pierwszej rundzie 

znokautował rywala i tym samym 

został czwartym mistrzem okręgu 

z KS Korona. Wszyscy czterej będą 

reprezentować wałecki klub pod-

czas mistrzostw Polski juniorów.

Zaraz po Wielkanocy w Krako-

wie spotkają się najlepsi junio-

rzy w kraju, a zawodnicy Korony 

będą mieli trudniejsze zadanie, 

ponieważ przyjdzie im się zmie-

rzyć często ze starszymi i bar-

dziej doświadczonymi rywalami.

Oprócz walk mistrzowskich 19 

marca na szczecińskim ringu 

rozgrywano również międzyna-

rodowy Puchar Ziem Nadbał-

tyckich. Wzięła w nim udział 

trójka wałczan Oliwia Wiśniew-

ska, Dominika Pogrzebska oraz 

Dawid Piasecki. Niestety tylko 

ten ostatni znalazł rywala. Aktu-

alny wicemistrz Polski młodzi-

ków wypunktował przeciwnika 

i odniósł kolejne zwycięstwo.

Wyjazd pięściarzy Korony od-

był się dzięki wsparciu UM 

Wałcz oraz Victoria Cymes.

Oprac. p
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Dwie, wyraźnie różniące 
się między sobą skarpe-

ty były znakiem rozpo-

znawczym uczestników 
I Wałeckiego Biegu i 
Marszu Dwóch Skar-
pet. Obchodzono w ten 
sposób Światowy Dzień 
Zespołu Downa, które 
przypada 21 marca.

Na taką nietypową formę obchodów 
wpadli pracownicy Środowiskowego 
Domu Samopomocy. Na ich apel od-
powiedziało ponad 300 osób, a organi-
zatorzy wszechstronną pomoc otrzy-
mali od samorządu gminy miejskiej 
Wałcz.
- Jest to bieg i marsz łączący osoby 
niepełnosprawne i sprawne oraz naszą 
wałecką społeczność dla jednej idei 
- mówiła kierowniczka ŚDS-u Anna 
Baculewska. - Jest nią poparcie świa-
towego dnia osób z zespołem Downa. 
Stąd nieprzypadkowa data 21 marca, 

ponieważ to światowy dzień tych osób 
oraz dwie skarpetki: symbolika tego 
dnia.
Data obchodów Światowego Dnia Ze-
społu Downa oraz symbol imprezy, 
czyli dwie różne skarpetki, nie są przy-
padkowe. 21 marca, ponieważ osoby 
chore posiadają trzeci, dodatkowy 
chromosom przy 21 parze. Z kolei róż-
ne dwie skarpetki to niedopasowanie 
genotypowe.
19 marca na Promenadzie Gwiazd 
Sportu w okolicy zegara - wskazują-
cym jeszcze (lub już) letni czas - ze-

brało się ponad 300 osób, a wśród nich 
burmistrz Wałcza Bogusława Towa-
lewska, wiceburmistrzowie Joanna Ry-
chlik-Łukasiewicz i Waldemar Lech-
nik, a także liczni pracownicy Urzędu 
Miasta, uczniowie i nauczyciele wałec-
kich szkół oraz wiele innych osób.
Uczestnicy mieli do wyboru dwie tra-
sy. 6600 metrów wokół jeziora Raduń 
lub połowę tego dystansu (do wiszą-
cego mostu). Tam czekał autokar i już 
się nie męcząc można było wrócić na 
start. Tam czekała gorąca grochówka i 
bigos, były również stoiska ze słodkimi 
smakołykami oraz kawa i herbata. Po 
biegu odbyło się wśród uczestników 
losowanie fantów. Każdy otrzymał ga-
dżet niespodziankę, a na koniec odbył 
się konkurs na najbardziej fantazyjną i 
niedobraną parę skarpet. Zwycięzcą na 
najfajniejszą parę skarpet został Mate-
usz Lasoń.
Imprezę wsparły: Gmina Miejska 
Wałcz,  Gmina Mirosławiec, MOSIR, 
PZZ Wałcz sp. z o.o., WCK, MZW, 
Szkoła Tańca „Astra Luna” D. An-
tosz, Bowling „Kołacz”, COS-OPO 
Wałcz,  kwiaciarnia „Kosteccy”, To-
masz i Anna Krupienko, Bartek Ba-
ranowski, Marcin Paprota, Jerzy Po-
szepczyński, Sławomir i Dorota Ptak, 
Renata i Tomasz Urbańscy, Rafał Ja-
nuszewski, ZGK, ZKM, Sławomir Ma-
tuszczyk i drogeria „Turkus”.
piotr

Nie do pary

Między zadumą a modlitwą
Wystawą prac autor-
stwa Szczepana Szo-

tyńskiego wałeccy 
kapucyni rozpoczę-

li obchody Wielkiego 
Tygodnia. Wernisaż 
wystawy „Między za-

dumą a modlitwą” od-

był się 20 marca w Mu-

zeum Ziemi Wałeckiej

Rysunki Szczepana Szotyńskiego 
- wykonane ołówkiem, piórem i 
ołówkiem węglowym - przedsta-
wiające sceny pasyjne i sceny z 
życia Maryi to potężna uczta du-
chowa w tym szczególnym czasie.
- Oglądanie tych prac jest jak 
czytanie ewangelii, odkrywa się 
piękny świat, do którego chce się 
zaprosić kogoś innego. Pierwszy 
raz zobaczyłem te prace w Gdań-
sku i cieszę się, że udało nam się je 
ściągnąć wraz z twórcą do Wałcza 
- mówi proboszcz paraii pw. św. 
Antoniego w Wałczu Marek Me-
telica.
- Tej wystawy nie da się obejrzeć 

na zasadzie „popatrzę i pójdę”, w 
te obrazy trzeba się wczytać, wpa-
trzeć, czasami można się przera-
zić, czasami zachwycić, ale przede 
wszystkim można odnaleźć potęgę 
ducha -  dodaje br. Piotr Nowak.
O wystawie i swojej twórczości 
opowiedział sam autor.
- Między zadumą a modlitwą. Za-

duma to część, w której żyjemy, je-
steśmy, modlitwa to przebijanie się 
przez granice. Człowiek jest po-
środku, między jednym a drugim 
- mówił Szczepan Szotyński.
Wystawa była wstępem do „Re-
kolekcji ze sztuką” odbywających 
się w kościele pw. św. Antoniego. 
W niedzielny wieczór w kościele 

można było wysłuchać koncertu 
wielkopostnego Tomka Kamiń-
skiego, a „Rekolekcje ze sztuką” 
do środy na wieczornych mszach 
głosili br. Piotr Nowak i Szczepan 
Szotyński.
Wystawę można oglądać do 3 
kwietnia.
ks
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Spotkanie z mistrzyniami
Władze samorządowe 
Wałcza spotkały się z 
młodzieżową mistrzy-
nią Polski w boksie 
Anną Góralską oraz 
mistrzyniami woje-
wództwa młodziczek 
w siatkówce - zawod-
niczkami UKS Libero.

Jako pierwsza w ratuszu 18 marca 
gościła Anna Góralska, której towa-
rzyszyli dwaj jej trenerzy: Łukasz i 
Zbigniew Butryńscy. Pod nieobecność 
burmistrz Bogusławy Towalewskiej 
honory domu pełniła jej zastępczyni 

Joanna Rychlik-Łukasiewicz.
Mistrzyni opowiadała o swoich wal-
kach w mocno obsadzonej kategorii 
wagowej oraz o szczególnie trudnym 
inałowym pojedynku. Szkoleniowcy 
natomiast mówili o przygotowaniach 
do mistrzostw i planach na przyszłość. 
Obecnie wałczanka szlifuje formę w 
kadrze seniorek i będzie reprezento-
wać Polskę podczas majowych mi-
strzostw świata, które odbędą się w 
Kazachstanie.
Wiceburmistrz gratulowała sukcesu i 
życzyła, aby zawodniczka KS Korona 
osiągnęła jak najlepszy rezultat na MŚ.
Natomiast 21 marca burmistrz Bo-
gusława Towalewska spotkała się z 
siatkarkami UKS Libero, które wywal-
czyły mistrzostwo województwa mło-
dziczek oraz z ich trenerkami Krysty-

ną Filipiak i Agatą Skonieczką.
- Jesteście wspaniałe - mówiła pani 
burmistrz. - Należą się wam gratulacje 
i podziękowania. Wiem, że jesteście 
nie tylko dobrymi sportowcami, lecz 
także dobrymi uczennicami i umiecie 
łączyć naukę z uprawianiem sportu.
Dziewczęta opowiedziały o rozegra-
nych w Szczecinie meczach i spotka-
niu inałowym, podczas którego miały 
przeciwko sobie nie tylko zespół go-
spodyń, lecz również często przeszka-
dzających miejscowych kibiców. Wy-
trzymały jednak presję, wygrały i będą 
walczyć dalej. Ćwierćinały mistrzostw 
Polski młodziczek trwać będą od 8 do 
10 kwietnia w hali na Dolnym Mieście.
Mistrzynie otrzymały drobne upo-
minki, a ich trenerzy listy gratulacyjne.
piotr

Ruszyła III liga
Uczennice klas piłkarskich 
Gimnazjum nr 1 w Wałczu gra-
jące w UKS Orzeł 2010 Wo-
men PZZ Wałcz meczem w 
Kołobrzegu rozpoczęły w 
sobotę 19 marca rundę re-
wanżową w III lidze seniorek.

Wałczanki pokonały gospodynie 2:0, a 
wynik mógłby być wyższy, gdyby za-
wodniczki UKS-u wykorzystały wszyst-
kie stworzone sytuacje strzeleckie.  

Zespół zagrał w składzie: Oliwia Szper-
kowska, Natalia Wizjan, Zuzanna Je-
dynowicz, Sandra Westerlich, Oliwia 
Michorek, Natalia Ciesiółka, Natalia 
Długołęcka, Marcelina Biskupska, Ma-
rysia Kuckiel, Anna Nowak, Marcela 
Westerich oraz Kinga Kowalska, Pau-
lina Łukaszewicz, Marta Filipowicz, 
Wiktoria Ledzianowska, Marta Sukien-
nik. Trenerem zespołu jest Anna Łuka-
szewicz.
UKS Orzeł 2010 Women PZZ Wałcz 
po 10 kolejkach mając na koncie 27 

punków oraz bilans bramkowy 42-6 
znajduje się na czele tabeli III ligi i 
konsekwentnie zmierza do celu, ja-
kim jest awans do klasy wyższej.  
Od nowego roku szkolnego 2016/2017 
w Gimnazjum nr 1 powstanie Szkoła 
Mistrzostwa Sportowego, w której na 
trzech poziomach nauczania będą się 
szkolić najzdolniejsze piłkarki. Trwa 
nabór dziewcząt urodzonych w latach 
2001- 2004. Trenerzy UKS Orzeł 2010 
zapraszają na swoje zajęcia.
Oprac. p

Jedną nogą 

w półinale
Zawodniczki UKS Orzeł 
2010 Women PZZ Wałcz 
zwyciężyły w I turnieju 
inałowym wojewódz-
kich mistrzostw mło-
dziczek i są coraz bliżej 
półinałów międzywo-
jewódzkich. Natomiast 
ich koleżanki rozpo-
częły wiosenną run-
dę w III lidze seniorek.

Gospodyniami pierwszego turnieju 
był klub Orzeł 2010 Women PZZ, a 
zawody rozegrano 20 marca na wa-
łeckim euroboisku. Do rywalizacji 
przystąpiły cztery zespoły. Oprócz 
gospodyń Olimpia Szczecin, Błę-
kitni Stargard i Victoria Sianów. 
Spotkania na zmniejszonym boisku 
trwały 2x15 minut, w zespołach 

występowało po 9 zawodniczek, 
bramki miały wymiar 2x5m, a wal-
czono w systemie każdy z każdym.
Występujące w składzie: Natalia 
Rohn, Martyna Odolczyk, Julia 
Szpecht, Kamila Zaleska, Natalia 
Jóźwiak, Natalia Szewczyk, Paula 
Guzowska, Sandra Zimoch, Wik-
toria Berestecka, Wiktoria Włodar-
czyk i Martyna Cieślak podopiecz-
ne Anny Łukaszewicz wygrały dwa 
mecze bez straty gola, a z zespołem 
Sianowa zremisowały 1:1. Tym sa-
mym okazały się najlepsze i teraz 
wystarczy, aby w kolejnym turnie-
ju, który odbędzie się 3 kwietnia w 
Sianowie, zajęły co najmniej drugą 
lokatę. To pozwoli na awans do tur-
nieju półinałowego. Termin jego 
rozegrania nie jest jeszcze znany.
Oprac. p
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